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Cena B o c zn a :  w  R ojsyi 
s pocztą a  w s to l ic y , z no­

szeniem  do m ieszkań , 50  r .  
ass. P ó łr o c z n a ,  2 5 i  asa. 
Bez poczty  , d la  odb iera­
ją c y c h  w  x ie g a rn i G rSfe: 

R o c zn a , 45  ru b . ass. I*óŁ~ 
r o c z n a , 25 ru b . ass. D la  
K ró lestw a  P o lsk iego : R o c ir  
n a , 55  r . ass. P ó łr o c z n a r 
28  ru b  ass.

W t o r e k ,  g  G r u d n i * .

WŁM9OM0ŚCI KRAJOWE.

y
P e te r s b u r g , — G r u d n ia .

N O W I N Y  B W O K I T .

W  przeszły Czwartek, 5  G rudnia ,  odbył się w wielkiej 
kaplicy P a łacu  Zimowego obrzęd bierzmowania J. W . 
X i ę ż n i c z k i  M a r y i  H e  s s e n  -  D a u m s t  a d t  która w P ra ­
wosławnym Grecko - Rosszjskim Kościele _odebrała imię 
M a r y i  A l e x a s d r o w r t .

Nazajutrz 6  b. n n  w radosnym dniu imienin N. P a n a  

J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć ,  tudzież N. C e s a r z o w a  i Rodzina 
C e s a r s k a  słuchali mszy św. w małej kaplicy Zimowego 
Pałacu; ten dzień oznaczony był obrzędem, drogim dla serc 
wszystkich wiernych poddanych. J. C. W. W . X t£ŻĘ  

N a s t ę p c a  C e s a r z e w i c z  został uroczyście zaręczony z 
Dostojną Xiężniczką własnego wyboru. Obie te uroczys­
tości odbyły się stosownie do Ceremoniału któryśmy ogło­
sili, prócz tylko że  JJ. CC. W W .  W i e l k a  X i ę ż n a  

H e l e n a  P a w ł o w n a  i W W . X X c z k i  M a r y a , E l ż b i e t a  

i  K a t a r z y n a  M i c h a j ł o w n y  podróżujące jeszcze za g ra ­
nicą, nie znajdowały się na obrzędach. 6  Grudnia była też 
uczta u  Dworu a wieczorem bal. Świetna illuminacya i 
ruch  ludności na ulicach tego wieczora świadczyły o ży- 
wem spółczuciu mieszkańców stolicy w tern święcie, które 
cała Rossya uważa jako swoje święto familijne.

.— Przez rozkazy dzienne C e s a r s k i e  z d. 28  List >pada 
mianowani dowodzcami brygad Gruzyjskich linijowych ba- 
taljonów: zostający p r z y  oddzielnym Kaukazskim korpusie 
Jen.-major Schwartz 3  brygady, z pozostaniem w jezdzię; 
z o s t a j ą c y  p r z y  tymże korpusie Jen.-major Xinibołocki d ru ­

giej, a pułkow nik Xiążę Argutinskoj-Dołgorukow  pierwszej, 
obaj z pozostaniem w wojsku —  Dowodzący Baszkirskie'm i  

Mieszczeriukskie'm wojskiem Jenerał - major Ciołkowski 
otrzymaje dymisyą dla słabości zdrowia, z mundurem  i 
całkowitą pensyą według ustawy.

—  Przez rozkaz dzienny C e s a r s k i  z dnia 6  bieżącego 
Grudnia mianowani, za odznaczającą się służbę, J e n e r a ł -  
p o r u c z n i k a m i ,  Jenerał-majorowie: Kronsztadski komen­
dant, Burmeister / ,  Nakazny Ataman Czarnomorskiego 
wojska kozaków Zawadowski / ,  Naczelnik 4  dywizyi artyl- 
leryi Suchozanet 2 , zostający przy Głównodowodzącym 
czynną armiją Prianiszników , Naczelnicy dywizyj pieszych: 
9  Stegelmann / ,  i 21 Etter;  Naczelnik sztaba wojska Doń- 
skago Chomutow / ,  Wojenny G ubernator Bessarabski Fie~ 
dorow  / ,  Naczelnik 12 dyw. pieszej Buschen / ,  wszyscy 
dziewięciu z zachowaniem dotychczasowych obowiązków—  
Dowodzący dywizyami pieszemi: 15 Gasfordt i zostaje 
zatwierdzony dowodzcą tejże i 2, Baranów 1 i mianowany 
Naczelnikiem 11 dyw. pieszej —  zostający przy Głównym 
Sztabie czynnej armii Bead , S. Petersburski Komendant 
Zacharzewski 2 , Naczelnik Sztabu korpusu gwardyi Jene- 
rał-adjulant fVeim arn  / ,  ostatni trzej z zacbow. dot ob. i 
stopnia; Astrachański W ojenny Gubernator, z orszaku J. C. 
Mo ś c j  Timiriaziew  / ,  z zach. dot. oh.; Zarządzający Mi­
nisterstwem Spraw Wewnętrznych; jenerał-adjutant hrabia 
Strogonow  / ,  z zach. dot. ob. i stopnia; liczący się w 
wojsku Karpienko i mianowany Naczelnikiem 2  dyw. pie­
szej i Naczelnik prawego skrzydła linii Kaukazskiej von 
Sass, z zach. dot. obowiązków— Jenerał-major, Obcrpolic- 
mejster Petersburski Kokoszkin, mianowany Jenerał-adju- 
tantern z zachowaniem dotychcz. obowiąz.

(Dok. nasi.)



U K A Z Y  C E S A R S K I E .

D o  K a n t o r u  D w o r u .
16 Listopada. Zostający przy Orenburskim Wojennym 

Gubernatorze Kamerjunker, Radzca Stanu Durasow  miano­
wany Szambelanem — S  Grudnia, mianowane Frejlinami:
N. C e s a r z o w e j , hrabianka Elżbieta Kankrin, hrabianka 
Alexandra Lewaszew , Ludwika Knorring , baronówna Wil­
helmina W illebrandt  i Elżbieta Poltawcow—  J. C. W . W . 
X ifzx iczK i M a r y i  A l e x a n d r o w n y ,  Oblubienicy J. C. 
W . W . X i ę c i a  N a s t ę p c y  C e s a r z e w i c z a ,  Xigzniczka 
Anna Dołgorukow  —  tegoż dnia  zostający przy ministrze 
Dóbr Państwa Assesor Kolleg. Pawłów  mianowany Kamer- 

junkrem.
D o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

2 2  Listopada. Zostający bez miejsca Rzeczywisty Radzca 
Stanu Spiridow  mianowany Naczelnikiem Syberyjskiego 
Celnego okręgu—Pomocnik Kuratora okręgu naukowego 
Petersburskiego, Radzca Kolleg. Szambelan Xiążę Grzegorz 
Wolkonskoj mianowany Vice prezydentem Rady Oświecenia 
Królestwa Polskiego— 5  Grudnia. Mistrz Dworu Porowski 
Członek Rady Państwa i Senator mianowany Towarzyszem
Ministra Udziałów.

  Przez Reskrypta C e s a r s k i e  m ianowani kawalerami
orderów: O rła  B ia łeg o , 5 Grudnia, Komendant miasta 
Pawłowska, Jen.-poruczuik Friederizi— Ś. W ło d z im ie r z a ' 
2  k la s s y , 19 Listopada Zarządzający Dzarobiełokańską 
prowincyą i Dowodzący Ibiją kordonową Lezginską, liczący 
&ie w jezdzie Jenerał-major Anrep.

  Doszło do wiadomości M inisterstwa S karbu  ze pewni
chciwi zysku ludzie znowu usiłują wprowadzić łazę (agio) 
na monecie, zniesioną przez rozporządzenia zwierzchności 
i starają się mieniąc ruble całkowe dawnego stępia po 3 
ruble 80 kop. i nawet po 4 ruble na assygnaty. Ministerst­
wo za obowiązek poczytuje obwieścić ze podobne czynności 
są przeciwne prawom o tytn przedmiocie, ze wszystkie 
ruble całkowe, jakiegokolwiek stępia, powinny chodzie 
według ustanowionego Manifestem Igo  Lipca 1839 roku 
kursu po 3 ruble 50 kop. assygnaeyinych i że ci, którzy 
mimo to będą kusili się o wprowadzenie na nowo łazy 
ulegną surowym podług prawa karom.

U K A Z Y  SŁ Z Ą B Z A G SG O  S E N A T U .

1)  17 Listopada. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez 
N .  C e s a r z a  dnia 17 Października Zdania Rady Państwe 
o wyborze wójtów i assesorów włościańskich w obwodzie 

Bessarabskim.
2) 18 tegoż in. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez 

N. C e s a r z a  dnia 14 Października. Zdania Rady Państwa 
następnej treści: ..Dzieci Lekarzów którzy zostali potwierdze­
ni przez Rossyjskie Akademije Medyozno-Chirurgiczne lub 
przez Uniwersytety, lecz nie nabyli w. tych stopniach rang 
kib dziedzicznego honorowego obywatelstwa (noTOinawi 
r p a iK j t a n c T B a ) ,  obowiązane są płacić podatki podług stanu, 
do jakiego należeli ojcowie ich, nim otrzymali stopień Lc- 
karza. Jeśli zaś dzieci ty c h  Lekarzy, na mocy istoących

przepisów, wejdą do służby cywilnej, od opłaty podatków

zostają uwolnieni.
3) 19  tegoż ni. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez 

N. C e s a r z a  dnia 14 Października Zdania Rady Państwa, 
stanowiącego, aby Rady Miejskie (&yi»w) i Ratusze w 
pasportacb wydawanych kupcom i innym osobom skazanym 
sądowuie na utratę dobrego imienia, oznaczały ze są wy­
rokiem sądu pozbawieni dobrego imienia.

4) tegoż dnia. Z ogłoszeniem, aby protokulista Bujskiej 
Opieki Szlacheckiej Sekretarz gubernialny Jan Sacharow nie 
jył nadal przyjmowany do słu iby  chyba jako kancellisla.

  5 Grudnia przybył tu do Petersburga P. Jenerał-feld-
marszałek xiążę Warszawski, hrabia Paskiewicz-Erywański. 

fFarszawa.
N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  J m ć ,  tudzież N a j j a ś n i e j s z a  

C e s a r z o w a  J e j m o ś ć ,  w przychyleniu się do przedstawie­
nia Namiestnika Królestwa, Najmiłościwiej zezwolić raczyli, 
iiby  w Instytucie Alexandryńskim Wychowania Panien, 
nateraz w Warszawie instniejącym, dsiesiąta część miejsc 
pensvonarek, na koszcie Rządowym utrzymywanych, zacho- 
waną była dla córek urzędników Rossyjskich, wyjskowych 
i cywilnych, zostających w służbie Królestwa Polskiego nie 
mniej jak lat pięć, i nie posiadających obok płacy żadnego 
majątku, ani w Królestwie, ani w Cesarstwie.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

T c r c y a . w  Journal de Franc/ort  umieszczono pod 
rubryka P aryża  co następujp: ..Następna depesza telegra- 
graficzna odebrana została przez Rząd, dziś rano, 7 Grud­
nia, o 9  gedz. Do Lyonu doszła ona drogą telegrafu, a 
ztamtąd z powodu stanu atmosfery, który niepozwalał da­
lej tym sposobem jej udzielać, przywieziona została przez

gońca:
Marsylia 4  Grudnia o 4  wieczorem.
Alexandrya, 26 Listopada.

Konsul jeneralny do P . Ministra Spraw Zagranicznych.
«W skutek długiej korrezpondencyi między kotnmodorem 

Napier i ministrem Spraw Zagranicznych Mehemeta-Ah, ten 
pasza zgodził się dziś przyjąć sam jeden Egypt na dzie- 
dziclwo, zwrócić flotę turecką i opuście Syryą."

Tenże dziennik, pod datą 9  Grudnia z Frankfurtu do­
daje: odebraliśmy z Marsylii drogą nadzwyczajną wiado- 
mości z Alexandryi po 26 a z Malty po 30 Listopada.

«23 Listopada wieczorem kommodor Napier, stojący na 
kotwicy przed Alexandryą posłał jednego ze swych ofice- 
rów na ląd z oświadczeniem że kommodor chce się widzieć 
z Paszą. Mehemet Ali naznaczył na to dzień pojutrzejszy 
dając za przyczynę trwające święta) Bajramu; ale powiedziano 
mu że kommodor nie może czekać. Wszystkie okręty an­
gielskie przygotowały się do bombardowania i wszystko 
zapowiadało że kommodor miał mocne postanowienie zbtt-
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wodowanych traktatem  15 Lipca. Równowaga finansów 
została przez nie naruszona i wypadnie ztąd na rok  1841

rzyć Alexandryą i przem ocą zabrać floty turecką i egyptską.
"nMehemet Ali przystawszy na widzenie się z P . Napier, 

zaprosił do siebie P. Cocheiet, konsula jener. Fraucuzkie- 
go, który udał się do niego w towarzystwie P . Walewskiego 
który zrana był juz u Paszy z pożegnaniem . K om m odor 
Napier wysiadł na ląd 24  w ieczorem , a 26 , po dwóch 
dniach układów i korrespondęncyi między kommodorem 
i Paszą, ten ostatni podpisał ugodę którą zobowiązuje się 
do poddania się Porcie, oddania floty tureckiej, oraz do 
opuszczenia niezwłocznego Syrył i wydania jeńców Syryj­
skich, zaś kommodor Napicr, przez tęż ugodę i w imieniu 
czterech M ocarstw, które podpisały traktat 15 Lipca, zapew- 
nia Paszy zachowanie rządów  dziedzicznych paszaliku 

Egyptskiego.
(.Zachodziła niejaka trudność względem sposobu opuszczenia 

Svryi. Pasza chciał iżby to odbyło się lądem; ale Napicr 
teinG się oparł i otrzym ał iż to będzie odbyte za pomocą 
okrętów angielskich. Ibrahim  pasza i jego eskorta tylko 
w rócą lądem. Flota angielska miała niezwłocznie wejść do 
portu Alexandryi i bandery mocarstw Sprzymierzonych na 
nowo wszędzie zostały wywieszone.»

Londyn, 5  Grudnia. C h r z e s t  nowonarodzonej X ifin iczk i 
urzędowie jest zapowiedziany na 2 2  b. m. Nazajutrz Kab­
lowa odjedzie do W indsor.

  K om m odor Napier mianowany został komandorem

orderu  Łaźni.
  Uzbrojenia w Anglii nie ustają. Ostatnimi czasy znowu

wygotowano do wyjścia pod żagle dwie wielkie iregaty i
kilka okrętów linijowych.

—  Pakiebot Virginia przywiózł wiadom ości z New York 
po 13 Listopada. Po nowym Prezydencie, jen. Harnson 
spodziewano się kilku środków  ogólnego interesu, jakoto 
prawa o bankructw ach, ustanowienia banku narodowego 

i t. d.
—  Znany członek Parlam entu  P. Ferguson um arł tu

ostatnimi dniami.
   Z listu z Liverpool dowiadujemy się że miasto T a­

basco w Mexyku, 'p raw ie całkiem zniszczone zostało przez 

p o ia r.
  Gazeta ogłasza w iadom ości urzędowe o wzięciu St-

Jean d ’Acre. W ysadzenie na powietrze składu prochów 
zrządziło takie zniszczenie, jakiego dotąd m oże niebyło 
przykładu. W szystko co żyło w prom ieniu 60 ,000  yardów
od miejsca w ystrzału, zginęło.

—  W iadomo teraz że adm irał Stopford był przeciwny 
altakowaniu St. Jean d’Acre i ju ż  miano go zaniechać, kiedy 
przybył goniec od rządu z rozkazem wzięcia tego miasta 
jeżeli tylko to będzie podobna. Nikt nie spodziewał się tak 
świetnego skutku attaku jaki nastąpił.

Paryż , 5  Grudnia. Na posiedzeniu 5  b. m . po ener­
gicznej odpowiedzi P. Thiers na napomknienia P. Desmous- 
seaux względem machinacyj giełdowych izba przyjęła adres 
większością 86  głosów, to jest 247  przeciw 161. Dzis m i­
nister skarbu złożył obraz wydatków nadzwyczajnych, spo­

deficit od 2 8 0  miljonów, a jeżeli okoliczności niezm ieuią się 
deficit na rok 1842  wyniesie 832  miljony.

—  M onitor ogłasza wyrok Królewski, rozwiązujący gwar- 
dyą narodow ą w Carcassone. Ta kara nastąpiła w skutku 
raportu m inistra spraw  wewnętrznych o wyborach oficerów 
tej gw arayi. Na szefa bataljonu w ybrany został A rnaud 
Berbes, skazany przez sąd parów za bunt i zdradę kraju.

H i s z p a n i j a . Journal de Francfort ogłasza następną 
telegraficzną depeszę:

B ayonna, 5 G ru d n ia .

Podprefekt, do P. Ministra Spraw Wewnętrznych.
.W yrokiem  Rcgencyi z d. 30  Listopada ogłoszona zosta­

ła amnestya na Wszys t k i e  występki polityczne, popełnione 
od d. 19 Lipca 1837 roku.

..W ychodźcy karlistow scy, wyjąwszy na teraz szefów 
cywilnych i wojskowych, oficerów i duchownych, o trzym ują 
pozwolenie, pod przysięgą, wrócenia do  Hiszpanii przez 
Junquieres i Caufranc.»

Madryt, 2 9  Listopada. M adryt jest spokojny, m im o to 
bardziej podobny jest do oblężonej tw ierdzy n iż do  stolicy. 
W  tej chwili jest tu 20 ,000  wojska.

—  Gazeta Aragońska ogłasza wyrok jenerała Ayerbe o 
zdjęciu stanu oblężenia ze trzech prowincyj Aragońskich, z 
powodu że  wszelka obawa o wkroczenie Karlistów z F ra n -  
cyi ustała.

—  Piszą z Bordeaux: ..Wicie mówią o liście własnoręcz­
nym Królowej Maryi-Krystyny do Don Carlosa, wzywają­
cym 'g o  do uczęstnictwa -z nią w usiłowaniu dokonania 
Restauracyi M onarthicznej Hiszpanii za pom ocą m ałżeństw a, 
które spełniłoby ostatnie życzenie Ferdynanda VII i utrzy­
mania prawa Salickiego. Zapewniają ze P . - Zea-Bermudes 
nie jest obcy tej polityce, która, w dzisiejszym stanie rzeczy, 
skojarzyłaby partye Karlistów i Umiarkowanych, z wyłącze­
niem partyi Inkwizytoryalnej.

—  U ważają od pewnego czasu że E spartero przedsiębierze 
nadzwyczajne ostrożności. Mocny oddział wojska otacza jego 
mieszkanie; nie wychodzi inaczej jak w towarzystwie ofice­
rów', przebranych po cywilnemu. T w ierdzą że dowiedział 
się o spisku uknow anym  na jego życie.

N A J T O Z H I E J S Z .E  WIADOMOŚCI.

Konstantynopol. W  nocy na 15 Listopada pożar wybuch­
nął w The'rapia; wiatr tak był silny że 10 godzin trzeba 
było pracować dla opanowania pożaru. Zgorzało 1 5 0  do­
mów i jeden kiosk, należący do poselstwe angielskiego.

—  W  pierwszych dniach Listopada um arła  starsza córka 
Sułtana, xczka Mewhibe.

Rzym, 2 4  Listopada. K erdynał G am berini z powodów 
zdrowia wziął dymissyą od urzędu  Sekretarza Stanu Spraw 
W ew nętrznych, który zam ienił na iuny, łatwiejszy, pozostały 
po zm arłym  kard. Falzacappa, zwany Pręfetto della signa-

*
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tura di giustizia. Miejsce jego zastąpił K ard. Mattei, dawny 
Prezes Kommisyi Snbsidiow, jakowy urząd z kolei dostał 
się K ardynałowi Brignole.

Wiedeń, 1 Grudnia. W czora, po krótkiej chorobie, um arł 
tu  sławny astronom , doktor Littrow .

(Journ. de S. P. G. P. Psz. Pułn.)

FILANTROPIJA.

SALA O C H R O N Y  W  W I L N I E .

( N a d e s ł a n o . )

«Ze wszystkich zakładów dobroczynnych, Sale ochrony, 
których wynalezienie i wzrost do XIX  wieku należy, mając 
za cel moralne ukształcenie massy ubogiego ludu, najwięk­
szy sercu, i rozum ow i człowieka przynoszą zaszczyt. One 
w  ich dzieciach od kolebki popraw ują obyczaje; rozwijając 
ich  młodocianny um ysł, zaszczepiają w  nich bojaźń Bożą, 
zamiłowanie porządku, uczucie godności osobistej i strze­
g ą  ich od  złego przykładu w dom u, któren w lej klassie 
ludzi jest zwyczajnym.— Celem najpierwszym tych zakładów 
jest: dać rodzicom sposobność pracowania całodziennie, bez 
zaniedbania Swych niemowląt, którym  wychowania sami 
dać  niem ogą, a które będąc często im na przeszkodzie, 
zostają w dom u bez dozoru, same, przywykłe do  próż­
niactwa i nieochędóstwa, w yw ierającego najszkodliwszy 
wpływ w dalsze'm ich życiu.

Sale ochrony najprzód w Anglii póżnie'j w Niemczech i 
we F rancyi zaprowadzone, znalazły i u nas naśladowców w 
Petersburgu* M oskwie, W arszawie i W itepsku, zaszczycone 
protekcyją Rządu, najpomyślniejsze przyuoszą owoce, a coraz 
bardziej liczba ich wzrasta. W ilno liczyło dotąd kilkanaście 
zakładów dobroczynnych powstał} ch z dobrowolnych ofiiar, 
lub prywatnych zapisów; staranność w ich urządzeniu i 
dozorze a coraz bardziej powiększane dochody, świadczą o 
dobrych chęciach mieszkańców miasta i prowincii.

Czując potrzebę otworzenia sali ochrony w W ilnie, JO 
X iężna Elżbieta D ołgorukowa, małżonka Cywilnego W ileńs­
kiego G ubernatora, czyniąc zadosyć swem u dobroczynnem u 
sercu , przyjęła na siebie przykry obowiązek zbierania skła­
dek a nłeszczędząc własnych nakładów  wysłała do stolicy 
osobę, którą przeznaczyła być ochm istrzynią dzieci, ażeby 
w  istniejących już tam domach przytułku, ucząc się tego 
obow iązku, m ogła godnie przyszłem u powołaniu swemu 
odpowiedzieć.

Na tak szlachetny pomysł x iężnej,  Obywatele L itw y, 
odwdzięczając jej gorliwe starania złożyli sum m ę 23 ,345  
r .  ass., dostateczną do otworzenia instytutu, i zostawując go 
zupełnie od innych niezależnym, oddali pod opiekę kom itetu 
złożonego z ośm iu znakomitych dam , powierzając bezpośred­
nie zawiadowanie zakładem tej która zastąpiła miejsce matki

dla opuszczonych sierot.— Ale czuwając nad wychowaniem 
i zdrowiem  dzieci, potrzeba było ludzi, którzyby poświęce­
niem się s woj cm podali rękę głównej ich protektorce.—  
W ybór ich najszczęśliwszym był dla dom u przytułku; X. 
prałat Markiewicz przyjął na siebie obowiązek uczenia ich 
Religii i pierwszych zasad moralności, a odwiedzając często 
zakład niesie otuchę dla ich rodziców, którzy znając świą- 
tobiwe życie kapłana spokojne są o los swych dzieci. D ru ­
gim był doktór Józef Mianowski, któren czuwając nad ich 
zdrowiem , zachęcił panów Aptekarzy miasta, iż ci, potrzeb­
nych do lekarstw m edykam entów , ccrocznie pewną ilość 
dostarczają.

O tak pięknie urządzonej sali ochrony dla biednych dzieci 
Pan W ojenny W ileński G ubernator niezaniedbał donieść 
Najaśniejszemu Panu, któren na rzecz tego zakładu, Najmiło- 
ściwiej darow ać raczył dom dawniej zwany Mejera, i jed- 
norazowie 3 ,0 0 0  r. ass. przeznaczył. Łaską Monarchy oży­
wione zostały siły założycielki, przyjęto więc dnia Ig o  L u ­
tego 1839 r . czterdzieści obojej płci dzieci, a uroczyste 
otwarcie dom u odbyło się dnia 21 Kwietnia tegoż roku  w 
dniu  wysokich imienin Cesarzowej Jejmości która raczyła 
przyjąć go pod najwyższą Swoją Opiekę

Przystąpm y teraz do szczegółowego opisania tego zakładu, 
wyliczając obowiązki dzieci tam przychodzących, jako też 
i rodzaj ich zatrudnienia.

W e wszystkich zakładach naukowych dla dzieci doroślej­
szych, uczniowie przynoszą często, na samym wstępie na­
ganne i trudne do wykorzenienia nałogi, dla tego że w dom u 
byli zaniedbani, a nawet zepsuci przez złe przykłady na 
jakie się zapatrywali. W innych razach widziemy rodziców 
a najczęściej matki znaglone własną pracą opędzać potrze­
by domowe, m ając zaś wszystkie swe chwile zajęte niem ogą 
ani jednej poświęcić na pielęgnowanie dzieci.— Sale O chrony 
w obu tych przypadkach zaradzając, obowiązują rodziców 
do odprowadzania swych dzieci, zrana ochędoznie odzianych, 
tam za przybyciem i odmówieniem rannego pacierza, wy­
kładają im katechizm, naukę czytania i pisania po rossyjsku 
i po polsku i arytm etykę, jaauczując ich w sposób najłatwiej­
szy do ich pojęcia, opowiadając im historye z Pisma Świę­
tego i zapytując ich o opowiadanych już przedmiotach do 
czego nailepiej posługują wizerunki które ich bawiąc naj­
mocniej w pamięci pozostają. Porządek i ciągłe zajęcie się 
nadaje im  cechę dobrze wychowanych dzieci, w dni św ią­
teczne one w swych domach uczą młodsze rodzeństwo lego, 
czego się same w Sali Ochrony nauczyły, doroślejsze robią 
roboty z których w yprzedaży jest mały dochód; zdolne do 
deklamacyi umieją wiele pięknych powieści i bajeczek a 
wszystkie razem śpiewają ułożone dla nich pobożne hymny. 
Narzędzia rolnicze, rysunk iz historyi naturalnej, oznajamiają 
chłopców z tem co ich w przyszłości czeka; o i ej z połu­
dnia obiad, zachowując posly w piątki i soboty, przechadzkę 
po ogrodzie i czas wolny od nauk przepędzają z mistrzy­
nią, która w każdej swej z dziećmi rozm owie, w m łodo­
ciane umysły i serca najzbawienniejsze ziarno zasiewa. —
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O  ósmej po południu jest podwieczorek, po którym odmó­
wiwszy dzieci zwyczajny pacierz powracają do swych domów.

Tak wzrastając wdrożone do pracy i ćwiczone w mo­
ralności znajdują łatwo miejsce fsłużby, a tem samem los 
sig już zapewnia, naostatek głównym wzorem utrzymywania 
Sali Ochrony w Wilnie, są prawidła ogólne dla podobnych 
zakładów w Rossyi, najwyższym ukazem zatwierdzone dnia 
S>8 Lutego 1840 r. Liczba przychodzących dzieci doprowa­
dzoną dopiero została do 50, coraz bardziej powigkszone 
dochody tego zakładu, i gorliwe około niego starania zało­
życielki, każą wnosić że coraz bardziej w miarg możności 
powigkszać sig bgdzie.

Wilno starało sig niezapomnieć głównego celu sali och­
rony, (celu moralnego ukształcenia bytu ulepszenia massy 
ubogiego ludu) tworząc to tylko, co było niezbgduie do tego 
polrzebne'm, a kwitnący stan zakładu, usprawiedliwia traf­
ność w jego urządzeniu.

Podobne zakłady biorąc początek swój zagranicą, i wy­
łącznie dla mieszkańców miasta utrzymywane, przeniesione 
do nas, jakie właściwie powinneby znaleść miejsce we 
wsiach, gdzie ziemianie pozbawieni wszystkich sposobów 
wychowania swych dzieci, wyzuci ze wszystkich praw czło­
wieka, opłakany iyw ot pgdzą.

Zastanawiając sig ogólnie nad stanem cywilizacyi w na­
szym kraju, z ialem wyznać potrzeba, i i  chcąc dać jakie­
kolwiek, mniej dzikie przynajmniej wychowanie dzieciom 
włościan naszych, trzeba ich pierwej wydrzeć z rąk ich 
rodziców. Ślepota ludu naszego r brak oświecenia, 
niedozwala im zastanowić sig nadte'm, ie  ten kto na­
ucza ich dzieci, dobrze im czyni, zwierzgee przywiązanie 
do swego płodu, wzdryga sig na myśl rozerwania z nie'm 
związków, nieprzyjaznemi ich czyni dla tych, którzy prag­
nąc ulepszenia ich bytu, zmuszeni są rozerwać związki 
migdzy rodzicami i dziećmi.

Znajomy Filantrop Dominik Moniuszko w majątku 
swym Pocieczoło założył podobną szkolg dla dzieci 
swoich poddanych. —  Trzeba tam być i widzieć 
jaki wpływ nadal wywiera wychowanie drobnej-' dzia­
twy, żeby umieć ocenić wielkość pomysłu i środki 
użyte przez cywilizowanego Obywatela, Nie jest moim za­
miarem rozszerzać sig tu nad opisaniem tej szkoły, wspo- 
mng tylko, że trzydzieści 1st ciągłej pracy odmieniło całą rassg 
ludzi, na co zdawało sig że wieków potrzeba było. W po­
czątkach założenia szkoły którą każde dziecko włościańskie 
przejść musi, nieoddalając sig z niej aż po upływie lat 
naznaczonych, dziedzic miejsca musiał sig przed ich rodzi­
cami ukrywać, bo życie jego było w niebezpieczeństwie, 
gdy dzisiaj dosyć odwdzigezyć niemogą pan u , za jego 
ojcowskie postępowanie.— Każden z nich zna sig najdosko­
nalej na uprawie roli, na ogrodnictwie, umie sig obchodzić 
z fasami, czyta i pisze, odziany jak tylko można najczyściej, 
nieodtnieniając ant pierwotnego kształtu ani grubego sukna 
swojej odzieży, niewstydzą sig tego, i mają sobie za cblubg 
być włościanami, a co najwigksza że są moralni, pobożni

i u czci o i, że w całej włości która jest bardzo wielka, nie­
ma nikogo klórenby źle sig prowadził. Zdaje sig niepo- 
dobne'in do wiary to opisanie, ale odwiedzając tg szkołg 
w Mińskiej Gubernii, Ihumeńskim powiecie położoną, mi­
mowolnie trzeba być przejętym prawdziwym uwielbienie’m 
ku dziedzicowi.— Szkoda że dotychczas niema szczegółowego 
opisania Pocieczoła i Filozofa - Obywatela, który wyłącznie 
poświgeony dla dobra ludzkości, mało jest komu znajomym.

Sale Ochrony ten sam cel mające, każą tych samych 
spodziewać sig korzyści. Wytępienie złych obyczajów i pró­
żniactwa, w klassie ubogich mieszkańców miasta Wilna, 
bgdzie owocem starania i nakładów już podejmowanych, 
a powiększenie zakładu, pomnażając bardziej liczbę tam 
uczęszczających dzieci, zależeć bgdzie od wspaniałych Oby* 
wateli, którzy tyle już przychylając sig do rozszerzenia 
cywilizacii w kraju, i stawiąc wszystkie zakłady u nas 
bądź dobroczynne, bądź naukowe na równym stopniu z za­
granicą, zechcą powiększyć z czasem i dochody Sali Och­
rony w Wilnie; dobro ztąd wynikłe świadczyć bgdzie o 
szlachetnych chęciach i unieśmiertelni Imic założycielki.

6 Listopada 
t840  r.

ROZMAITOŚCI.

Kilka słów odpowiedzi na uwagi nad pismem 
P. Zochowskiego.

(Patrz num er poprzedzający.)

Tak jest, szanowny Panie S t . . . .  ski, + gdzie idzie o wy­
jaśnienie zasad umiejętności Tygodnik jest na usługi 
wszystkich. Prawda że P. Żochowski jest jednym z naju- 
iubieńszych korrespondentów tego pisma, i bogdajby obda­
rzał je wzajemnością. Jak to gdzieindziej powiedzieliś­
my, P. Żochowski, zapełnia w ’naszych umiejętnościach 
ścisłych ważny niedostatek— jest to uczony myślący i czujący 
kiedyśmy oddawna nie mieli tylko uczonych rachujących.

Niniejsza okoliczność, gdybyśmy chcieli ją  rozwijać, w 
zbyt dalekie zaprowadziłaby nas wywody, które może 
gdzieś i kiedyś właściwsze znajdą miejsce. To tylko na teraz 
powiemy, że P. Żochowski ztąd już ma nieocenioną w 
naszych czasach zaletę, że jest żyjącym kontrastem stokroć 
opłakanego XV1IL wieku, wieku a - j - ń  per excellenliam. 
Niemożemy jednak przewieść na sobie żebyśmy nie wskazali 
szanownemu P. S t . . .  mu, kogoś, co go, gwoli jego wyob­
rażeniom, zupełnie zaspokoić zdoła. Jest to dziś żyjący, 
(podług ostatnich gazet) w izbie deputowanych Francyi i 
na zedlu oppozycyi mocno garłujący, P. Arago; towa­
rzysz P. Biota; zresztą wielki fizyk, astronom, geograf, etc. 
Najdoskonalszy to reprezentant niedobitków tego wieku o 
którym wspomieliśmy, wielki obrońca i zastosowywacz 
rachunku prawdopodobieństw, który przez Jana Śniadeckie­
go mniej trafnie nazwany był rachunkiem chybi-trafi. Jed-



nego iaz.ii, temu lat kilka, gd y  rzecz szła w izbie deputo­
wanych oto, jaka w iększość g łosów  w Sądzie Przysięgłych  
ma stanowić o w inie lub niewinności oskarżonego, P . Ara- 
go  zabrał g łos, i ,  ku wielkiem u zdum ieniu zgromadzenia, 
prosił o kilka dni czasu , dla rozwiązania tego zagadnienia 
przez zrównania różniczkow e i całkow e. Izba udzieliła tej 
zw łoki. P o  kilku dniach, w rzeczy satnej P . Arago przy- 
niósł wypracowane przez się w pocie czoła tablice, u łożone  
pod łu g  rachunku praw dopodobieństw , z których wypadało  
(naprzykiad, bo dobrze niepam iętainy) «że kiedy będzie 
• przysięgłych 2 0 , ''prawdopodobieństwo, ż e  wyrok będzie 
•spraw iedliw y jest jak 77  do 8 4 , a kiedy będzie 2 1 , praw- 
•dopodobieństw o tegoż przypadku jest jak 2 0 5 J  do 289f-» 
i t. d. i t. d. ,

N iezaręczam y za dokładność m atem atyczną cyfer, ale 
zaręczamy za pew ność tego faktu, ze  w p ierw szej'ćwierci 
X I X  wieku, b jl  uczony , który podciągał p a d  rachunek 
zdania sędziów , P. S t . . .  m u , zaś ukazujem y ten fakt tyl­
ko za przykład jak daleko m ożna zbłądzić przez zam iłowa­
nie sam ego tylko gołego  rachunku. Zresztą spodziewam y  
się ź e  ulubiony nasz korrespondem  sam odpow iedzieć ra­
czy. Nic niemasz pożądańszego dla pisma peryodycznego, 
które ma pretensyą być w yrazem  epoki, jak dobrze zro­
zumiana polemika naukow a. (W y d . T yg .)

II.
O W Y M O W I E  K A Z N O D Z I E J S K I E J .

( A r t y k u ł  II.)

Jak każda um iejętność tak i w ym ow a Kaznodziejska ma 
sw oje historyczne epoki i dzieje. Historya w ym ow y kazalni- 
czej w Polsce, m oże tażke zainteresować chociaż wypisana 
niewieleby kart zajęła— początek jej w łaściw ie naznaczyć 
można dopiero od wprowadzenia w u życie  Biblii tłumacze* 
ncj na język Polski ł ) prace bowiem kaznodziejskie u nas 
czas ten poprzedzające albo nas niedoszły —  albo są zbyt 
rzadkie— albo nakoniec pomnażają zbiory x iąg  łacińskich  
jako w tym języku dokonyw ane; chociaż ostatniemu tem u  
dom ysłow i przeciwi się poniekąd kw itnienie języ ka Polskiego  
w czasach K ochanowskich, być jednak m ogło że  język tak 
m iły i jędrny w trenach W ieszcza z Czarnolesia, nie wprzód  
został przyjętym do m ow y Religijnej, aż dopiero gdy po­
trzeba jego okazała się dla dostępniejszego wyrozumienia 
wysokich prawd Nauki Chrystusa przez rozmaite klassy 
ludności Polskiej, aby um ocnić je w w ierze przed szerzą- 
cemi się zasadami reformy; z tej to epoki' pierw szym  i aż 
do dni naszych niedorównanym  był Polskim Kaznodzieją

X. Piotr Skarga , Jezuita, k icrego kazania są przekazem  
dziejów  i ozdoljności języka wieku jego —  Kaznodzieje  
współcześni Skardze jak tip. Karnkowski, Białobrzeski i inni 
prędko po nich każący jeszcze obudzają interes, lecz następcy 
ich więcej niż przez wiek cały niewybili się ani pół-m yślą  
nad ciężką pleśń sw oiego czasu; dziwna rzecz bardzo że- 
zgrom adzenie X X . Jeznitó.w tyle sław ione z prac ścienty- 
ficznycb , szczególnym  jakimś rozporządzeniem Najwyższej 
woli, niebyło dla Polski jak zgubne'm pod wielą bardzo 
w zględam i, a najbardziej, co do postępu oświaty —  z osie­
dleniem się bowiem w Polsce Jezuitów rozpoczyna się 
potnrok nieuctwa jej obyw ateli w ygórow any za Augustów; 
a zarzutu tego bynajmniej nieusprawiedliwiają m ężow ie  
tacy jak Skarga i W ujek , których nauka nie Jezuitom d o  
których należeli, lecz następstwu uczoności Polaków pod 
Zygm untam i i Stefanem Batorym a bardziej naukom Aka­
demii Krakowskiej jak to w idzieć m ożna i z życia Skargi 
powinno się przypisać— Mysi ta i ztąd jeszcze się wyradza, 
ze wskrzeszenie nauk w Polsce pod Stanisławem nastąpiło 
dopiero po zniszczeniu w pływ u na edukacyą m łodzieży  
X X . Jezuitów .— Cozkolwiek bądź zwracając się do w ym ow y  
kazalniczej, ta, wyłączając jednego Skargę, wcale się nic- 
rozw inęła na ambonach Jezuickich; wskrzeszenie jej dop iero  
nastąpiło wraz z ogolnym  wskrzeszeniem nauk w Polsce—  
a pierw szym i po takim odrodzeniu się m ów cam i K ościel­
nym i byli K arpowicz, poniekąd Kaliński —  Metelski —  i za 
dni juz naszych W oronicz —  od zejścia tego ostatniego aż 
do obecnego czasu, trudno jest na teraz skreslić rys stanu 

I kaznodziejstwa; w iem y tylko iż by li m ów cy których talent 
| podziw iał nas, wymowa zachwycała —  lecz skoro opuścili 

A m bonę, praca ich stała się w łasnością prywatną; gdzie jeśli 
sum ienność jej nieocali, zaginąć m oże lub m oże przetw orzyć  
się w kształt zepsuty— rozpierzchnąć się w tłum  zdań zbio­
rowych bezładnie sklejonych, przybrać cudzą nazwę i uka­
zać się nakoniec światu; ale bez chronologicznego stosunku  
między wypadkam i o jakich będzie m ów ić a czasem jaki 
wydawca w ypadkom  tym zechce oznaczyć— ztąd nie byłoby  
bez zasługi gdyby nim  ucieszym  się pracami m łodych  
Kaznodziejów które zresztą potrzebują czasu na ogładę i 
w ykształcenie, aby się m ogły  godnie na widok publiczny  
ukazać, gdyby m ówię osoby duchowne posiadające w sw ych  
nabytkach kaznodziejskich kazania i m ow y znajomych za 
naszych czasów m ów ców , którzy ju ż  zeszli bezpowrotnie z 
m ów nicy, powrócili je nieskażone światu dla którego były  
tworzone i do którego w yłącznie pow inny należeć— Zbiory 
podobne byłyby nawet większą przysługą jak wydanie  

i wyboru wzorowych kazań Filipeckiego i Białobrzeskiego;, 
i które w te'in wydaniu straciły na swej wartości dopełnione-, 
j m i w nich zmianami. Erazm  Izopolski, Dyakon.

Pisano w Slohylowie nad Dnieprem 
j w dzień 9. Katarzyny V.  i 51.

*) Biblia przed X. W njkiem  jeszcze tłum aczona by ła  na język 
Polski przez Seklncyaua, i Jana Lwowczyka, Akademika Krakow­
skiego. C P rtyp . a u to ra .)
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